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Krzy7 na rozstaju  ♦ ♦ ♦
f<g§) Przy krzyżu o wieczorze na rozstajnych drogach 

Stałem , patrząc się z  trwogą w Chrystusa oblicze, 
Dziwnie jasne i smutkiem dziwnym  tajemnicze. 
Zamieć hulała śnieżna po polnych rozłogach...

A  ziemię otulały''zmierzchu blade cienie,
Lecz spostrzegłem, jak się coś w piersi Bożej rwało, 
Jak krwawą masę ciała porywało drżenie 

fyćPi I  każdą struną duszy w bolćści targało.

fŁfgj 11767/2... pieśń dzika, rozpustna, jak chmura po niebie, 
pgfPj Przeleciała nad ziemią z piorunowem grzmieniem,
|  g  Potem w ciało na krzyżu ktoś cisnął kamieniem 
pjppj I, zgrzytając zębami, klął Boga i siebie.

p ig ) Na człowieka-bluźniercę chciałem głazem rzucić, @£=1
yNL, Gdy poczułem, słabnę i oczy m i gasną, ^ 3

7; Bo zaledwie zdołałem twarz trochę odwrócić, dT.g
W bhiźniercy rozpoznałem postać moją własną. |p  J_

A z Boga ust spieczonych glos dobył się z  drżeniem : ęgg 3
— Przeklęty ! Kto nadzieję w miłość moją traci,
Przeklęty, kto giWjkh swój zakrywa milczeniem, (PyĄ

jgjpBj W i tuj jeno szukając u nieszczęsnych b ra c i! ... jjs =J
Zadzfele kolo Żyw ca PAW EŁ G O ŁC ZYX IA K  V-'Z 3

S=^§)

Z T E K I N AJM ŁO D SZYC H

Rota StojałoWc zykóW
Nie rzuchn Zw iązku naszego  
Po księdzu Stojalowskim .
W patrzeni w Orła Białego,
Rozstaw im  Im ię Polski

Nie rzucim  prostych, naszych dróg, 
Tak nam  dopom óż B ó g !

1 niechaj stanie Zw iązek nasz 
Na praw d i w iary granicie,

B ądźm y silni w wichrów czas 
1 niech nam błogosławi życie  

Echo prom iennych Wodza słów,
Tak nam  dopom óż B ó g !

Pospieszm y na Mszę, do kościoła, 
M ódlm y się z  całej duszy  
O moc, ćo m iecz archanioła 
Rozpala i skaty kruszy.

S tańm y O jczyźnie do usług,
Tak nam  dopom óż Bóg !

M iędzybrodzie  B ia lskie  A lbin M ajdali


